
OD REDAKCJI

Po num erze w ypełn ionym  głównie problem atyką m iejską , oddajem y  
zeszyt h istoryczny „Roczników H um anistycznych“ pośw ięcony historii 
Kościoła w  Polsce. N ie trzeba powtarzać, rzecz jest dobrze znana h istory­
kom, jak w ielk ie  m am y w  naszym  kra ju  luk i w  te j dziedzinie badań, 
a z drugiej strony jak  te badania są ważne dla zrozum ienia nie ty lko  
historii społeczeństwa polskiego, ale i jego współczesności. W śród w ielu  
możliwości badawczych jakie dać może historia Kościoła, szczególnie zasad­
niczym , a u nas, i nie ty lko  u nas, szczególnie zapoznaw anym , jest historia  
społeczno-kościelna, historia społeczności chrześcijańskiej. W ciągu tys iąc­
letniej historii Kościoła polskiego życie społeczno-religijne ka to lików  kon­
centrowało się w  ogromnej m ierze wokół kościołów parafialnych i k lasz­
tornych. Stąd w  pracach naszego środowiska położyliśm y duży nacisk na 
historię parafii i klasztorów polskich. W yrosły z p ierw szych naszych prac 
i doświadczeń jesienią 1957 r. In s ty tu t Geografii H istorycznej Kościoła 
w Polsce ma za swe główne zadanie ustalić i przedstaw ić kartograficznie  
możliwie pełną sieć icszelkich in sty tuc ji chrześcijańskich działających k ie ­
dykolw iek na naszych ziemiach. Ale jednocześnie podejm ujem y i w  coraz 
głębszy, lepszy sposób pragniem y podejm ow ać prace typu  sondażowego, 
oświetlające całokształt lub pew ne aspekty życia i funkcjonow ania  poszcze­
gólnych instytucji i grup społecznych. T aki też charakter m ają zgrupowane 
w obecnym tomie prace, wyrosłe w  większości z problem atyki żyw o  d ysku ­
towanej w ostatnich latach na sem inarium  historii średniowiecznej. Jedne 
z nich, jak rozprawa E. W iśniowskiego, naw iązują do znanych w  naszej 
nauce rodzajów opracowań w ypełniając istniejącą lukę. Inne usiłują w ska ­
zać na nowe możliwości poznawcze czy sygnalizują zjaw iska  i problem y za 
mało dotąd u nas badane. C ieszylibyśm y się bardzo, gdyby udało się w y -  
v;ołać rzeczową dyskusję na te tem aty. R ozum iem y bow iem  dobrze, jak  
zasadniczym  elem entem  w  rozw oju nauki jest chociażby najostrzejsza, ale 
w życzliw ym , bezosobistym  i szczerym  tonie prowadzona dyskusja .

W zapoczątkowanych przez nas pracach pragnęliśm y u trzym yw ać ścisłą 
łączność z innym i ośrodkami o pokrew nych zainteresowaniach ta k  w  kraju, 
jak  zagranicą. Z dajem y sobie w szczególności sprawę z konieczności tra k ­
towania  spratu polskiego chrześcijaństwa na szerokim  tle porów nawczym .
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Ogromny rozw ój badań w  ostatnich la tach  ta zakresie h istorii i socjologii 
religii, ciągle o wiele za mało u nas w idziany i doceniany, przynosi sta le  
w ażkie rezu lta ty  m etodyczne i rzeczowe, które dadzą się od razu z w ielk im  
poży tk iem  w ykorzystać w  warsztatach historyków  pracujących nad sto­
sunkam i polskim i. Skrom nym  na razie w yrazem  naszych w tym  kierunku  
zamiarów są sprawozdania z k ilku  now szych i w ażnych dla nas opracowań 
zagranicznych. Z drugiej strony chcielibyśm y w  jakiejś mierze przyczynić  
się do lepszego poznania historii Kościoła polskiego przez uczonych zagra­
nicznych, zb y t często lak  słabo czy m ylnie zorientow anych w te j dziedzinie. 
W szędzie jednak narasta świadomość szerokiego, porównawczego traktow a­
nia w szelkich  zjauńsk, także i Kościoła, co przy św iadom ym  z naszej strony  
w ysiłku  i współpracy powinno doprowadzić do włączenia spraw polskich  
do ogólno-kościelnych kw estionariuszów  badawczych i ujęć syntetyzujących.

NOTE DE LA RÉDACTION

A près le num éro rem pli d ’articles concernant su rtou t le développem ent 
des villes, nous portons à  l’im pression un au tre  fascicule historique des 
„Roczniki H um anistyczne” consacré à l’histoire ecclésiastique de la Pologne. 
Il est inu tile  de répé ter — les historiens le savent très bien — que nos 
lacunes dans ce domaine sont sérieuses, et que, d’au tre  part, ces recher­
ches sont de la  plus grande im portance pour la com préhension de l’histo ire 
de la  société pôlonaise et qui plus est, de sa situation actuelle. P arm i les 
voies que l’histoire ecclésiastique ouvre à la  recherche, la  plus im portante 
peu t-ê tre , e t certainem ent la p lu p a rt du tem ps méconnue (non seulem ent 
chez nous), est l’histoire de la  société chrétienne. Au cours de l’histoire 
m illénaire de l ’Eglise polonaise la vie sociale et religieuse des catholiques 
se concentra it principalem ent au tour des églises paroissiales et des églises 
conventuelles. C’est pourquoi les travaux  de notre centre m etten t en relief 
l’histo ire des paroisses et des couvants polonais. L ’In stitu t de Géographie 
H istorique de l’Eglise en Pologne, créé en autom ne de 1957, f ru it de nos 
prem iers trav au x  et de nos expériences, se propose d ’é tab lir et de présenter 
cartographiquem ent le réseau le plus com plet possible de toutes les institu ­
tions chrétiennes oui, à quelque époque que ce soit, a ien t fonctionné en Po­
logne. M ais en même tem ps nous entreprenons, en les am éliorant toujours,
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des travaux  de sondage m ettan t en lum ière l’ensem ble ou certains aspects de 
la vie e t du fonctionnem ent des institu tions et des groupes sociaux p a r ti­
culiers. Tel est justem ent le caractère des études réunies dans le p résen t 
volume: dans la  m ajorité  des cas ces études-là  tire n t leu r origine des d is­
cussions relatives à ces problèmes, qui, au cours des dernières années, ont 
eu lieu à l’In stitu t d ’H istoire M édiévale de notre Université. C ertaines 
d issertations de notre fascicule (p. ex. celle d ’E. W iśniowski) com blent une 
telle ou telle lacune en ayant recours aux types de travaux  connus dans 
notre science. D’au tres s’efforcent de m ontrer de nouvelles voies ainsi que 
de signaler des phénom ènes et des problèm es encore peu étudiés chez nous. 
Nous serions contents de réussir à provoquer une discusson objective su r 
ies problèm es en question. Nous nous rendons compte de l’im portance de 
la critique et de la, discussion pour le développem ent de la science, pourvu 
que le ton en soit bienveillant et sincère, to u t en é tan t même violent.

Dans les travaux  que nous avons commencés nous étions toujours 
soucieux de nos contacts avec des centres, aussi bien polonais qu ’étrangers, 
qui se proposent des buts sim ilaires. Nous n ’ignorons pas la nécessité de 
tra ite r  les problèm es du christianism e polonais en fonction des études com­
parées. Le pu issant essor actuel des recherches dans le dom aine de l’h is­
toire et dans celui de la sociologie de la  religion — toujours encore trop  
peu connu chez nous et trop  peu apprécié — apporte constam m ent d’heu­
reux résultats, aussi bien pour la  m éthode que pour le fond, qu’il est d’un 
grand in térê t d 'u tiliser dans les recherches des historiens s’occupant de 
l’é ta t de choses polonais. D ésireux de connaître et de populariser ces 
résultats, nous avons publié des comptes rendus de p lusieurs ouvrages 
récents, particu lièrem ent im portants pour nous; ces m odestes contributions 
sont évidem m ent loin de sa tisïa ire  notre am bition dans ce domaine. D’autre  
p art nous voudrions contribuer, dans la m esure du possible, à  une m eilleure 
connaissance de l’histoire ecclésiastique polonaise chez les savants é tra n ­
gers qui trop souvent sont insuffisam m ent inform és de ce qui se passe dans 
ce domaine chez nous. Nous notons cependant avec p la isir que p arto u t 
commence à se fa ire  jour l ’idée de la nécessité de p lacer to u t phénom ène 
analysé (celui de l’Eglise de même) sur un large fond d’études comparées. 
E tant donnés notre effort, notre collaboration, ce fa it- là  devra it am ener 
l’introduction des problèm es rela tifs à la Pologne dans des questionnaires 
élaborés pour l’Eglise toute entière ainsi que des vues synthétiques.


